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R O Z  M A I T  O Ś c  I.

W e  C z w a r t e k  N ™ '  1 4 3 * 1 4 , G r u d n i a  i g 2 &°

N i e c o  o  K i r g i z a c h .

Ces.  Ross.  Rado*  Sptann N e g r i ,  r odem 
G r e k i  w i e l k i  znawc a krai ów w s o h o d n i c h ,  n- 
bać się miał  w środku miesiąca W r z e ś n i a  z  
l i cz n ym  orszakiem, Kilkunastu Off iee ra ra i , l *ka r-  
* em i  t. d. o r az  pod zasłoną 2oo do 2 5 o k o ­
z a k ó w  i 2 dz i ał  z  O r e u b n r g n  do B u c h a -  
r y ,  iaho P o s e ł  R ossy ysk i .  P r z y ł ą o z y ć  się 
«heiała do n i e g o  wielka karawana k u p c ó w  B u- 
c h a r y y s k i o b ,  któr zy  p i e r w e y  l ękal i  się b y ­
l i  r o z b o i ó w  z e  strony C b  i w a n ó w ,  mi ęd zy  
którymi  a B a c h a  r y y c  s y k a m i ,  miała w 
r z e c z y  samey w y b u c h n ą ć  woyna.  D o  tey  p o ­
d r ó ż y  p o t r z e b o w a n o  z e  3 oo w i e l b ł ą d ó w ,  któ- 
* yc h d os t aw i ć  z ob o w i ą z a ł  się Sułtan K i r g i z ó w  
A m a r  g a s i .  W c h o d z ą c y  do tych o k ł a d ó w ,  
O f f i c e r  i l e k ar z  P o s e k l w *  po trzy d ni ow em 
tnozolnetn szukaniu 5 utr ana , z>nalealr g o  n a r 
k o n i e c  w stepach na graisiay R o s s yy sh ie y  w 
i e g o  Obozie.  *) P o n i e w a ż  wł aśni e pod ó w c z as  
z a c h o ro wa ł a  b y ł a  i ed na  z i e g o  trzech n i e w o l n i c  
l ekarz,  miał  z r ę c z no ś ć  zo b ac ze n ia  i ey .  Ub ra ­
na b ył a w boga te  szaty iak noszą męż e zy zo i  ; 
na g ł o w i e  miała wysoką c z ap k ę  w kształcie 
u c i ę t e g o  górą ostrokręgu.  ' Czapka ta była od 
z ł o t a ,  l i tey i p o z ł a c a n e y  materyi  ś r e b r n e y ,  w 
o k o ł o  obsadzona ki lkuset  kamieniami d r o g i e -  
fci  r ó ż n e g o  rodzaiu iako to t wi el hi emi  tar? 
kosami „ r a b i n a m i , dy iamen ta ai ż , ametystami,  
k r w a wn i ka mi  agatami i  t. p.  mi ęd zy  które mie- 
Zzane b y ł y  k o r al e  i ’ p r a w d z i w e  perły.  N a  
w i e r z c h u  czapki  p r z y p i ę  e był y  pióra w srnt- 
k ą  T a r e c k i m  ; c s p o d n i e y  części  wisiało moo- 
a two s zn urk ów z p r a w d z i w y c h  korali  p e re ł  , 
z ł o t a  i  srebra i  i nny ch tym p o d o b n y c h  spada­
j ąc y ch na gara i ramiona.  M i a ł a  z e  3o lat i 
b y ł a  naystarszą Sułtana żoną,-  d rn gi c b d w i e ,  
k t ór e b y ł y  m ł o d s z e ,  p i ę k n i e y s z e  i o z d ob n ie y  
j e s z c z e  u b r a n e ,  l e k a r z o w i  niepokazano.  Stróy 
S u ł ta ne k z ł o ż o n y  i est  z materyy i  o z d ó b  P e r -  
ahioh i Ro ssy ysk ic h.

*> Stepy iest to okolica podolna, gdzie Kirgir.y obo­
zować awyŁlj,

D n i e  7. i 8my W r z e ś n i a  b y ł y  s wi ą te oz -  
ue  u Mabometanów w O r e n b n r g u .  Ki rgi -  
z y  od rpa wi al i  z a p r o wa d z o ne  u nioh tnrnieie i 
g o n i t w y  ( p o  rossyysku S k a c z k a )  p r z y c z e m  
tryumfniący odbi er ał  narody.  T n r n i e i e  odby-  
waią się tym sposobem.  N a otwarłem rniey- 
scu robią w i d z ę  koło,  w środku którego wal­
czą d way zapaśnicy.  Z w y c i ę z c a  pozostai e w  
środku koł a i o c z e k u i ó  n o w e g o  zapaśnika ; 
z w y c i ę ż o n y  w y c h o d z i  z  koł a z e  wstydem i  
znikd w  t łumie w i d zó w.  K to  na samym ostat­
k u  mieysca dotrzyma , o db ier a  nagrodę.  G o ­
n it wy  są dwoiaki-e. D o  i e d n e y  wy st ęp ui e  2 
c h ł o p c ó w  i i edna  d zi e w c z y n a .  J ed en  z  n ieb 
pr o wa d zi  konia na którym s i edzi  d z i e w c z y n a  , 
drugi  i edzi e za nią w n ie i aki ey  od l eg ł oś c i  p o ­
dob ni eż  na k o n i u ;  z po cz ątk u i eż d zą  z wolna,  
l e c z  potem c ora z b ar dzi ey  k o n i e  p r z y p u s z c z a ­
ł a ,  a g d y  inż pędzą c z w ał e m ,  c hł opi ec  p i e r w ­
szy puszcza  c u gl e  konia d z i e w c z y n y  , kłóra 
w t e d y  spina konia ostrogą i pędzi  go,  co uio- 
ż e  wy s ko cz y ć.  Z  pierwszym c hł opcem aie ma 
nic  do c z y n i e n i a ,  tylko z d r u g i m ,  j e że l i  ten 
ią dogoni  1 knutein u d e r z y ,  pr o wa dz i  ią z try- 
iumfeun na od wr ót .  D r u g a  nazywa się g o n i ­
t w a  w i e l k a  i iest  po wszec hna .  K aż dy  są- 
dząoy mieć konia d ob re g o do g o n i t w y  staie 
na  20 d e 3 o w i or s t w  ( 3  do 5  mil N i e m i e c ­
k i c h )  od mety.  W s z y s c y  staią rzędem i  n a d a ­
ny  znak przypuszcaai ą koni e w zapasy dopOf 
ki nie staną a  mety.  T e n  c o  wszy stki ch w y ­
p r ze d z i ,  odbiera n ag rod ę uwi ązaną  do mety *  
składaiącą l i ę  z  k o n i a ,  k r o w y ,  w o ł u  i  t -d .

Ofiary uczyn ione  w teni pctfroczu do Bi­
blioteki T o w a r z y s tw a  W a rs za w s k ie g o .

( Z  g a z e ty  W a rszatvs\iey . )

Kommissyia R z ą d ow ą  W y z n a n  Religiy. .  
u y ch  i  Oświ eceni a P u b l i c z n e g o  of i aro wał a;  
N o w y  testament i łómaczeni a X i ę d z a  W n y ­
k a ,  p r r ed rn k ow an y  w P e t e r s b u r g a  i 8 i 5 r . , 
nakł adem Zg r o ma d z e n i a  Ro śs y ys k ie g o B i b l i y -  
n e g o .
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? O a  C złon ków  T ow srzy stw d i '

P i s a r z  Ak to wy  Kr ól estwa P o l s ki e g o i D e ­
p u t o w a n y  pa S e y m ,  W a l e n t y  S k o r o c h o d  M a -  
i e w s k i :  , X iążę k r óż ny c h lekarskich 4°-

P r o f e s s o r  ' Uni wersytetu Król .  W a r s z a w .  
Z a b e l l e w i c z :  d z i e ł  k i lkadz ies i ąt  w r ó ż ­
n y c h  pr zedmi otach i Językach.

F r . n c i s z e k  W ę ż v k  P o e m a  w ł a s n e ;  Oito- 
Sics Kr ak ow a.  ■

P r e z e s  T ow arzy s- t wa Kr óI ew ski ego nmieię- 
t ności  w P r a d z e  C z e s k i e y  X .  D o b r o w s k i :

a ) L e h r g e b a u d e  der  B óhmi sc hen  Spr a-  
*  c ne  1819.

b) H e l d e n g e s a n g  vo m Z u g e  g e g e n  die 
P o l o w c e n  von J o s e p h  M u l l e r  1 8 11 .

P rof es sor  Chi mii  w  P e te r s b u r g u  Al exan-  
d e r  S c h e r e r  d z i e ł o  w ł a s n e :  D i e  H e i l q uel-. 
Jen des Rn ssi sć hen  R e i c h s .  Si* P e t e i s b r r ^  
4820- "

O d  różn y ch  osób.

S en at o r  B i s ku p Au g us to ws k i  Ignacy C z y ­
ż e  w s k i o f i ar owa ł  k s i ą ż e k :  L i n g u a ,  seu srs 
l o q u e n ó i  He nr ic i  Knanstin? i 5 6 3 .

S e n at o r  Kasztel an F ra nci sze k N a k  w ą ­
s k i  : M a l ł i n a ,  ou L ’i nst:nct  d n - c o e u r  —  ira- 
(duit du po lpna is  par  c n e  P o l o r a i s e .  T o m e s  
deu x a V a r sn e i e  1 81 7.

M a i o r  S z e z a n i o k i Jan : X i y ż k ę  mod­
l i t w  w  i ęzy ku  A r a b s k i m ,  za wi er aj ąc ą  kiLka 
r o z d z i a ł ó w  z  Al koranu.-

Kom ui s sa rz  O b w o d u  P ł o c k i e g o  Mi cha ł  
K i s i e l n i c h i :  Ksi ążkę w i ęz y ku  Arabskim 
za wi er aj ąc ą  e o dz i en ne  mo d l i t w y  prozą i w i e r ­
szem. Ksi ążkę tę Kómmissarz r z e c z o n y  uzys-.  
k a ł  dla T o w a r z y s t w a  od S ę d z i e g o  P o k o i u  w 
O b w o d z i e  P ł o c k i m  J óz ef a  L a s o c k i e g o ,  
l u o r e g u  P ra d zi ad  I ndwik Antoni  L a s o c k i ,  
P o d c z a s z y  W y s z o g r o d z k i , Ma ior  woy sk a P o l ­
s k i eg o  , w ozasie a ła w u e y  w y p r a w y  p r z e c i w ­
ko T u r k o m  za Króla J a n  III. zabr ał  w Oran 
e zy l i  S tr yg oniui n dnia 27. P a ź d z i e r n i k a  i 683 
roku.

C e n z o .  pism p e ry o d y c z n y c h  F r y d e r y k  
B c o c i a r e l l i :  d z ie ło  matematyczne Eufclide- 

■ sa p o  Włosku-,  drukowanfe'  i 543  roku.
K op it an  Ar ty l l ery i  J ó z e f  B e m  pismo 

w ł as n e l i t o g r a f o w a n e : N o t e :  sur Ies fusees 
i n c e r  diaires.

Hr. Stani sł aw D u n i n  - B o r k o w s h i  w i e ­
r n e  d z i e ł o  : p o d ró ż  do W ł o c h .

O b y w a t e l  J e r z y  Z e n o w i c z  d z i e ł o  w ł a ­
sne : D e f e n s e  de Li P o l o g n e , ou Thistoris  
c o o r st e ,  p o l i t i q c e  et l i  i e La u e  do ~eei anoieia

Sekretarz Jó ze f  S a n l e w s k i  : Pcrsl i  et 
J u r e n a l i s  Satyrae —  B i p on t i  —-  1985.

Ma gi s te r  P r a w a  J=n K o z ł o w s k i  P a c -  
l i  Jo vi i  historia sui temporis  —  V e n e t i i s  i 5y>. 

O b y w a t e l  E u g e n i i u s z  d e . B t e n u  r óż­
ny ch d z i e ł  sto ki lkadziesiąt .

M a gi st e r  prawa i administraoy 1 T a d e n* *  
W o i e w ó d z k i ,  r o z p r a w ę  własną w rękopis-  
mie : O d o k rt e h  . r Zą aow yc h.

O b y w a t e l  J ó z e f  M  a r c i s z e w s k i wł asna 
d z i e ł k o :  Z s s - d y  do o c en i e n i a  dóbr ziemskich.

B e z i m i e n n y :  P e d a c i i  Di osoo ri di s  A n i -
z arbi i  de r e  medi c*  l ibr i  T I .  L u gd u ni  i 554 

B e z i m i e n n y  z  W o i e w ó d z t w a  K a l is k i e g o :  
N o v u s  Atlas w  T o m a c h  4 ; w yd a n i a  W i l h e l ­
ma i Jana B lac n.

B e z i m i e n n y  : Y i a  Y i t a e  Sacerdot i s.

O fiary do M u zeu m  i  G a b in etu  r zec zy  p rz y ­
rod zon y ch  :

Kommissyia R z ą d o w a  Skar bu of iarował# 
B u ł a  w ę  H et ma ńs ką , która-, d o c h od z ą c  z p i e ­
czątki  h e r b o w e y  p r z y  ni ey  b ę a ą c e y ,  tnosiała 
b yó ż  własnością skarbcu X i ą ż ą t  W i ś n i o -  
w i e c k i c b .

P r e z e s  dzi ał u n mi ei ęta ośc i  A l e r . n d e r  Hr, 
C h o d k i e w i c z :  K o p e r sz t y sL  Mihołs ńa K o ­
p e rn i k.  s posob em l i tog ra f i czn ym w  W i e d n i a
ŁrohioDyj

J en e r a ł  D y w i z y i  W i n c e n t y  Hr. K r a i i ń -  
s k i  ł yż kę  z n al e z i o n ą  pod B or eml ea:  na W o ­
ł y ni u w d a w n e y  m ogile.

Ar c hi dy a ko n Ł o w i c k i  X .  Fr an ci s ze k  C 2 s y ­
k ó w  s k i ,  zma rł y  d. i 5 . C z e r wc a  r. b.

a) Instrument m i e r n i c z y  T e o d o l i d e m  z w a ­
n y , roboty D o  11 o n  d a .

b) Me d al  zł oty  z napisem Merent i bus ,  któ­
ry n ie gd yś  od Króla Sranisława Aogmsf # 
w  n s g ' o d ę  otraymał.
Mi chał  Hr. Kossako wski,  Pi s ar z  P o i n y  W .  

X .  L.  F i g o r ę  Bóstwa In dy ys h ie g o zn al ez i on ą 
w  Ró wn ię .

P o s e ł  P o w i a t u  P ł o ń s k i e g o  J ó z ę f  Hrab 
K r a s i ń s k i :  d w i e  blachy mi edzi ane z r y c i ­
nami Miasta D r e z n a  przez  Canaletti .

P o r e ł  po wi at u  O r ł o w s k i e g o  K a z im ie r z  
S o k o ł o w s k i  : z b i ór  napisów naobrazach i nad- 
g r ob k ac h  w K o ś c i e l e  K o l l e g a i i y  Kr uświ cEi ey.

P r o f e s s c r  i C z ł o n e k  W i e l k i e y  Ak ad em ii  
u mi ei ęt neści  i  sztuk p ię kn yc h w R z y m i e  
l l e i n h a r t  dz i eł o  S z - y l l e r a :  W o y n a  t r z y d z i e ­
stoletnia , które w  b i t w i e  pod N o  v i  w e  W ł o *  
s z e c h  J e n e r a ł o w i  ' D ą b r o w s k i e m u  (życie 
ocali ło.

P r o f e s s o r  S z k o ł y  W o j e w ó d z k i e ?  w Kie!-  
e f c h  A dr yan  K r z y ż a n s ^ g k i ;  Me d al  b r e a -

t



*ovyy bity  w  P a l ^ z a  roku b i e ż ą c e g o  n*  pa-  ć w i k ł y  i w i no gr on  , niż  o w e g o  z e  tr z ci ny  ca-
toiątbę Koper ni ka.  h r o w e y .

P o i a c z n i k  B  i e t i  e k i  e r & k i : d n i e  ko- I l o s i  cukru s p o t r z e b o w a u e g o  « e  F r a n -
p i i e  ż e l a z n e  w y d o b y t e  z  z i em i  aa p ol u wsi  e y i  r. 1819 rachują na 5 q 1J2 mil ion,  ki io- 
P ł o w c e  pod R a d z i e i o w e m  w m i e y s c a  b i t w y  gr omów ( ki logram zn ac z y  trochę w i ę c e y  iak 
* Kr zyża kami  za W ł a d y s ł a w a  Lokieta .  2 fnnty) .

W o y o i  G m i n ' w s i  C y g ó w  i W o l a  C y g o -  L u g d u n  l iczy teraz w i ę c e y  i 5 ,ooo tkal-
Wska : P o p i e l n i o o  i t op o re k  w y ko p a n e  na po -  ni i e d w a b n y c h  będąoych w  -ruc hu,  i p t i e z  
lach Gmin r z e c z o n y c h  w . O b w o d z i e  Stani sł aw-  wz gl ą d takiego mnóstwa tyoh f a b r y k ,  iako i
Skim. doskonałości  onych , odzyskał  'dawną s ł aw ę i

P r o b o s z c z  lYTyszyniohi, Ra de*  W p i e w ó d z -  pi e rw sz e ńs t wo .  T o w a r y  lniane; których Fra n-  
twa P ł o o k i e g o  X  Z  « b ł o o k i : d r z e w o  pr z y-  cyia d os t ar cz a,  a między któreinii celuią pięk-  
h t ó / e u  w y k a p n i e  się bursztyn.  u e  batysty z  departamentu p ó ł n o c n e g o ,  szaco-

- B n d o w n i c z y  j w  L o n d y n i e  L o n d o n :  i ą  bli sko 100 milion, f r a n k ó w ,  j  tpwary ko-
Wzór w rysunku n o w e g o  T r e b h r u z u  i e g o  wy- n o pn e  okoł o 1 43 mi l ionów.  W e ł n y  s u r o w e y  
nalazkn.  w yrabiaia na r ożny  towa r w e  F r a n c y i  w

Z a c n i  r o d a c y !  za te wasze d a r y ,  Iuóre 
w i e r n i e  u ży t k o w i  pnbl i ożnosoi  p o ś w i ę c i e m y , 
o d b i e r z c i e  nasze  c z u ł e  p o dz ię ko w an i e.

N ie a o  o rękodzielniach  Francnzkmh.

D o c h ó d  r o c z n y  / pooBod ząc y z  pr zemy sł u 
f abryk i r ę k o dz i e l n i  F r an cń z ki e b  szacułs t e ­
r az  p r ze sz ł o  1870 u n l i i on ó w f r a n k ó w ;  Z  te g o 
p o z o s t a ł e  na k o r zy ść  r ę k o d z i e l n i  nadzwyżbtt  
w i ę c e y  coś i*K =82 mi l i io m f r a n k ó w ,  a z a t e a  
p r a w i e  10 od ata,  po o d t r j o e m n  oił samy po- 
w y ż s z e y  m il io n ów  z» wartość  ma ter yi ał ów 
a„ro w yc h p r od a k c y i  k r a i o w e y ,  186 milion.  
z« Opłatę r o b o t n i k ó w  i 192 mil ion.  ua nerzę- 
dzia , w a r s z t i t y ,  b u d o w l e ,  w ę g l e  kamienne 
świat ło i %• d. W  M u h l h a n s e n  w  A l r ac y i  
z da ie  się , ż e  ma chi ny  do w y r o bk d w b a w e ł ­
niany o h , z  zi emi  wyrastał a;  w  każdym rokn 
p r z y b y w a  w i e l e  n.owyoh,  a mieszkańcy uska- 
rźaią się b a r a z o  na dym p o ch o d z ą c y  z w ęg l i  
karmień/1) eh u ży t yc h do machin pa r ow yc h k o -  
,wary b a w e ł n i a n e  są n a d z w y o z a y r i e  ta ni e ,  n a ­
w e t  f abr yki  snki enn e c i erpi ą z  t ego p o w od u .  
Fabr yka  wyra bi ani a oakrn z  ć w i k ł y  nlrzymnie 
*ię b ar dz o d obrze.  W  czasie ostatniey w y ­
sta wy  p ł o d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  w  r. 1819 Pr zy~ 
słał  Hrabia C h a p t a l ,  nay pi ę kn ie y sz y  cukier  
w y r o b i o n y  z  tey r ośl iny  i w i e l e  z  fabryk cu- 
k r r  o w i k ł o w e y o  i a k o :  w  C h a u m o / i t  nad 
L i g i e  r ą ,  T o u r s  y ,  A r r a s ,  P o n t  a 
M u u s s o n  i C b a t e a n  - N e a f  o deb rał y  
tnedale h o n o r o w e  i ń ay z a a z c z y t ń i e y  r ami e-  
n ia no o B i o h ; poknp tego oakrn r ówna  się 
dosyć  dó cukru c i ą g n i o n e g o  z e  t r zci ny  onkro- 
W e y , o s o b l i w i e ,  że  cło d uże  utrudnia p r z y­
w ó z  cukru t r z c i n o w e g o ;  o b e c n i e  iest w e F r a n -  
c yi  20 f abr yk  w  ruchu w y ra b ia j ąc y ch  cukier  z  
ć w i k ł y ,  i akoż  w i ę c e j  ożywaią  tam cnhru z

wartuśoi  93 mil ion,  frank,  towar  zaa z ni ey  
w y ro b io n y szacuia na 238 mi l io nó w franków.

Ma chi n do przędzeni a b a w e ł n y  iest w e  
F r a n c y i  220 w  rac ha .  N a y w i ę o e y  b a w e ł ­
n y  pr zy ch od zi  z c  o o i z i a n y  B e n g a J u  i  
B r a z y l i i .  F abr ykanci  M i i i  h a n  z e n s c y ,  
o s o b l i w i e  P. O b e r k s m p f ' z a s ł u ż y l i  się w i e ­
le  p r z e z  rozszer zen ie  i wy doskonalenie tego 
fabrykatu.

N o w e  o d k ry c ie  fizyczne.

F i z y c y  Francuscy zai ęci  są mocna odkry-  
c iemi izyc znem Sekretarza Akadem i nauk i nmie- 
iętności  wK o p e n b a d z e .  Jest  to w p ł y w  kol um­
ny g a l w a n i c z n e y  na kompas, który na tern za le ży ,  
ż e  z b l i ż y w s z y  w pewnein oddaleniu k o n du k ­
tora elektrycznośoi .  g a l w an i c z n e y do kompasu,  
i gła  magnesowa z b o c z a  ua 45  stop ku W s c h o ­
dowi  l a b  na Zachód.  Skutki  ed kr yc i a  tego 
nie  mogą bydź j e sz c ze  o z n a o z o n e ,  a!c to iest 
ni ewąt pl i wa  , iż  od kr yc i e  o w e  n a l e ż y  w p o ­
c zet  z i rwi sk  zpymuiących pi e r w s z e  mi eysce w  
historyi  f i zyki  naszey ziemi.

C r g fy  n o w e go  w ynalazku.

Czytamy w  pismaoh publioLiiych F wi *de-  
mieiiifc wy d an e  od C. K. Tow ar zy st wa  patry- 
i ct yczn o e k on o mi c zn eg o  w  C z ec h ac h treśoi 
pa i t ę p n i ą o e y : Udało się J e n e r a ł o w i  M a io r cw t  
Pruski emu i Inspektorowi  mil icyi  k r a i o w e y ,  
K a wa l e r o w i  R ó d l i c h  wy na leść  po w i e l o k r o ­
tnych d oświ ad cz eni ach machinę do r obi eni a 
e e g i e ł  na tu ary,  skl epi eni a i  d a c h y , za po- 
n,oeą którey  wyrabiać  można c o a z i e n i e  po ^0 
1 70,000 sztuk c e g i e ł  w lsmin kto chce kształ­
c ie  i w i aki ey  bądź wi elkości .  M o ż no s k  d o­



k o n a m -  t©g° z awis ia  od w ł aś c i w e g o  urządjte- 
ni* gl i ny.  S p o s o b  po s tę p ow a ni a  w y j a ś n i o n y  
i es t  doniadnem o n e g o ż  opisaniem , a w i n n e y  
r o z p r a w i e  w y k az a ne  są t e c h n i c z n e  wy nal azku 
t e g o  korzyści ,  f tomissyia b a d a w cz a  z ł o ż o n a  w 
K o l o n i i  z  i n ż y n i e r ó w  c y w i i n j c n  i wo ys k o-  
wyuh oraz  D ep n t a c y i a  te chni czna  w y z n a c z ó -  
na h Mi ni st er yi nm handln i r ę ko d z i e ł  w B t r -  
l i n i e ,  n z na ły  w y n a l az e k  ten n o w y m  i u ż y ­
t e c z n y m .  W y n a l a z c a  n z y. k a ł  na to list wy*, 
ł ą c t n e y  f w o b o d y  na lat p i ę ć :  Ży oz ąoy  sobi e 
mi eć  r o z p r a w y  o tein w yna laz ku wraz z rysun­
k a m i ,  dostać mogą oa  t e g o ż  za 5 o C z e r w .  Zł .  
M o d e l o s z e  atol i  tych machin k os z t o w a ć  będą 
70 Ca. Z ł .  Udać się m ożu a w tey  mi e r z e  p r z e z  
l i s t y ' f r a n k o w a n e  do P .  Ś c h o r n a ,  Król .  N o -  
taryusza l i z ą y  klassy , mi eszk aj ąc ego w  K o ­
l o n i i .

M y  ó 1 i
G d y b y  z  da sz y modnisia , z r obi ć  moż na  

r z e s z  zm ys ł ow a , n a y p o do b ni e y st ą  Lyfaby, su­
k ni  arl ek ins ki ey  ; B y ł y b y  tam w p r a w d z i e  mię­
d z y  in emi i p r z e d n i e g o  1 gatunku snkna ale 
w s z y st k i e  w małych pł atksc h d o ż a d n e g o  n- 
ży tk n.  I z  tąd to p o ch o d z i  , ż e  nie l e d ne mu  
z  m ł o d yc h n aszy ch m ę dr có w  roi  s i ę coś o 
r z e c z a c h  n ad z my s f o w y c h  ( m e t a f i zy cz n yc h ),  ż e  
t r an o wi  o pr a wa ch  i  mówi  o> wszysłkiph r z e ­
czą oh uCaOnycb. L e c z  u i y i m y  g o  d o  sprawy 
p o t r z e b n i ą c e y  g r n n t o w a y  w i a d o m o ś c i . T a m  
z n a j d z i e  skałę,  o którą się iegO mądrość roz-  
b i i e .  —  W e  Wszystkiero, z  czem się ty lke  p o ­
p i s y w a ć  z e c h c ó ,  będą same k aw ał ki .  —  a ua 
c o  się on e p r z y d a d z ą ?  chyba nn nbrani e l a ­
l e k ,  si mym ^tylko d z i ec i om  za ba w ką  b ę d ą ­
c y c h.

W z g l ę d e m  uc zen ia  d z i e c i  m u z y k i ,  t e ­
stem w c a l e  o d d z i e l n e g o  zdania.  . A l b o  i c h 
samey u c z y ć  muzyki  , a lho nauk scisłych.  O-  
b o i e  razem trawią się na w za ie m.  N i e  dla 
t e go , i a k o by  nie  był y do p o g o d z e n i a  r ó w - i e  
o g n i o w i  z  wodą „ lec* namiętność ż ą d z y  pa­
n o w a n i a ,  in i  si,ę i _n r ę d z y  o n e  w kr ad ła.  1 
t a k ,  w eź m i e  górę, m u z y k a , d z i e c i e  b ę d z i e  
m i er ny m  s k rzy pki em Inb ś pi ew an ie m i  uc zo-  
n ym  g ł u p c e m .  Z n a j d ą  p r z e w a g ę  nanki ,  d z i e ­
c i ę  n ie  b ę d z i e  w nich ostatnie ,  ale też. ' n i  
c cl u ią o e w m u z y c e ,  atoli  b ę d z i e  n ie zno śne .

C z ł o w i e k  DCtępi* o b ec n o ś ć ,  r p r z e s z ł o ś ć  
u w i e l b i a  i  tak się daleko w tern z a p ę d z a ,  
ż e  to,  oa  b ył o  n a y u i e d o r z e c z n i e y s z e m  ,  samą

nzna ie  b y dź  a.ąarośoią.  W e ź m y  tyl ko b s  b- 
w a g ę ,  c o k o l w i e k  z  z a c h o w a n y c h  ś w i ę c i e  mów 
i d z i e ł  d a w n y c h  b ohater ów i  f i l o z o f ó w .  Dy* 
i og e ne s a  natręt  uoóstwi ai ą ża t o ,  ż e  p r z j d  
Kr ó le m Ś w i s t a  okazał  się p r a w d z i w y m  f i l ozo­
f i cz ny m g bu re m.  C z y ż  nie miał  m oże  ż a d n e ­
g o  , n i e s z c z ę ś l i w e g o  z  s w o i c h  w s p ó ł b r a c i ,  zn 
którymby pr osi ć m i a ł  AIexandra o ł a s k ę ?  T a  
zaiste w y k r y w a  się nierozsądna dtnna i próżr 
n o ś ć ,  htota ń i e i e d u e g o  z f i l o z o f ó w  d i w n y c b  
była p rz y mi ot em  i  oechą ale z a p e w n e  nie 
i est  tein z n a n e g o  z  f i l o z o f ó w  tegożytnycłr  
F . ó ż n o ś ć  nad którą u b o l e w a ć  w y p a d a ,  ale i e f  
m e  u bóstwi ać.

N i e s t e t y ,  ' postąpi l iśmy rak d a l e k o , i i  
gł usn p r a w d y  c a l e  sł i fchać n i e  chce my.  G d y  
p o m n ę  na d a w n e  c z a s y ,  a , p r z y  nich ua o- 
w y c h  mądryoh b ł a z n ó w  n ad wo r ny c h,  k tór zy  Pa 
nótn swoi m gadaiąc p r a w d ę ,  d al i  n ie ra z  l epszą  
r a d ę ,  n iż  t e r a ź n i e j s i  b ł a z n o w a c i  m ę d r k o w i e —- 
w  tenozas d a w c e  czasy po chwa lam.  P o d o b a *  
r z e c z y  p r z e k o n y w a i ą  p r z e c i e ż ,  ż e  pr a wdą  mi*, 
ł o w a n o f  pr awda  iest  tnm dla d u s z y ,  c z em  
z i e l e  tatarskie dla ż o ł ą d k a ;  g o r s z k i e  i  p r z y ­
k r e ,  ala i s kże  p o ż y t e c z n e  dla ż oł ądka!  D a l e .  
k o  p o ż y  l e c z m e y s z ą  iest p ra wda  dla duszy.

Z b y t e k  i est  z a w s z e  s z k o d l i w y .  W * z y s c f  
chcą t era z b yd ź uc z uny mi .  1 to także j est  
szk upl i we.  W ł o ś c i a n i n  w s t y d z i  i ię  i u ż  swo-,  
i eg o p ł u g a , a r ze mi eś l ni k  warsztatu.  W i d z ę  
ia w duszy  moi ey  tę p i z y s z ł o ś ć ,  ki edy mnóstwo 
b ę d zi em  mi el i  l udzi ,  d z i e l n i e  prz hładaiąo rcb , 
G eo r gi ki  W i r g i l e g o  a nieznaiący ch się vr eal< 
n<t upr awi e roli  ; opisniących w y b o r n i e  stroie 
d a wn y ch  E g i p c y i a n ,  G r e k ó w  i R( ytnian, ale m e -  
mni ei ąoych r o b i ć  sukni .  G d y  b ę d z i e m  g ł o d ­
n i , b ę d zi e m m og l i  s ł uchać r o i p r a w  o  p o t r z e ­
b ac h b e z w a r u n k o w y c h  i o  Aloesoie ; b ę ó s i e m  
s p r a g n i e n i ,  o p o w i e d z ą  nam ieh f i z y m i a n i e  
c z c i l i  B a c h u s a ;  z e c h c e m y  mreć s u k n i e ,  F i l o ­
l o g  przysłnżj  się nam r o z bi o r e m  k ry t y c z n y m  
po cz ąt ku noszeni a suki en,  pernh i t. d, i  to na­
stąpić mnsi ,  i e ż e l i  w s zy s c y  uc zonymi  b y d ź  
z e c h c r  b e z  r óż ni c y  talentu i  usposobi enia d a  
t e g o.

S p r o s t o w a n i e  
w  N ree . 281/l» 4 1 R o z m a i t o ś c i  p o d  nap l e n  
M y " ,  1 w .  w i e r s z u  7 m y m  z ami as t  i m  c z y t a ć  
t  i "  w ie r sz u  t o t y m  , Łam.ast  b l i s k o  C z y ­
tać b l i s k i e g o .  1

fiedakeyia F . K r a t  t e r  a. —  Brukiem J. f i l i e r a .
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